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E w a n g e lja
św . M a teu sz a ro z d z . 2 4 , w iersz 1 5 — 3 5 .

O n e g o c z a su m ó w ił Je z u s U c z n io m  S w o im : 
G d y u jrz y c ie b rz y d k o ść sp u s to sz e n ia , k tó re je s t 
p rz e p o w ie d zia n e p rz e z D a n ie la p ro ro k a , s to ją c  
n a m iejsc u św ię te m , k to c z y ta , n ie ch ro z u m ie : 
te d y , k tó rzy są w  Ju d z k ie j z iem i, n ie ch u c iek a ją  
n a g ó ry ; a k to b y b y ł n a d e m u , n ie c h a j n ie z s tę ­
p u je , a b y c o w z ią ł z d o m u sw e g o ; a k to n a ro ii, 
n ie c h a j s ię n a z a d m e w ra c a b ra ć su k n i sw o je j. 
A  b ia d a b rz e m ie n n y m  i p ie rsia m i k a rm ią c y m , w  
o n e d n i. P ro śc ież te d y , a b y u c ie k a n ie w a sze n ie  
b y ło  w  z im ie , a lb o  w  S a b b a t. A lb o w ie m  n a ó w c z a s  
b ę d z ie  w ie lk i u c isk , ja k i n ie  b y ł o d  p o c z ą tk u  św ia ­
ta a ż d o tą d , a n i b ę d z ie . A  g d y b y n ie b y ły sk ró ­
c o n e d n i o n e , n ie b y łb y z a c h o w an y ż a d en c z ło ­
w iek ; a le d la w y b ra n y c h b ę d ą sk ró c o n e d n i o n e .  
T e d y  je ś lib y  w a m  k to  rz e k i: O to  tu  je s t C h ry s tu s , 
a lb o in d z ie j, n ie w ie rzc ie . A lb o w ie m  p o w sta n ą  
fa łsz y w i C h ry s tu so w ie i fa łsz y w i P ro ro c y , i c z y ­
n ić b ę d ą z n a m io n a w ie lk ie i c u d a ; ta k , iż b y  z w ie ­
d li (b y m o g ło b y ć ) i w y b ra n e . O io m c i w a m  p o ­
w ie d z ia ł. Je ś lib y te d y w a m  rz e k li: O to n a p u sz ­
c z y je st, n ie w y c h o d ź c ie . O to je s t w  ta jem n y c h  
g m a c h ac h , n ie w ie rzc ie . A lb o w iem , ja k o b ły sk a ­
w ic a w y c h o d z i o d w sc h o d u s ło ń c a , i u k a z u je s ię  
a ż n a  z a c h o d z ie , ta k  b ę d z ie i p rz y jśc ie S y n a c z ło ­
w ie c z e g o , G d z ie k o lw ie k b ę d z ie śc ie rw , ta m  s ię i 
o rły z g ro m a d z ą . A n a ty c h m ia s t, p o u trap ie n iu  
o n y c h  d n i, s ło ń ce s ię z a ć m i, i k s ię ży c n ie d a  św ia ­
tło śc i sw o je j: a g w iaz d y b ę d ą p a d a ć z n ie b a , i 
m o c e n ieb iesk ie p o ru sz o n e b ę d ą , a n a ó w c za s u -  
k a ż e  s ię z n a k  S y n a  c z ło w ie c ze g o  n a  n ie b ie . I w te ­
d y n a rz e k a ć b ę d ą w szy s tk ie p o k o le n ia z ie m i, i 
u jrz ą S y n a c z ło w ie c z e g o , p rz y c h o d z ą ce g o  w  o b ło ­
k a c h n ie b iesk ic h , z m o c ą w ielk ą i z m a jes ta te m . 
I p o ś le A n io ły S w e z trą b ą i z g ło se m  w ielk im , i 
z g ro m a d z ą w y b ra n e je g o z e c z te re c h w iatró w , o d  
k ra jó w  n ie b io s , a ż d o g ra n ic ic h . A  o d f ig o w eg o  
d rz e w a u c z c ie s ię p o d o b ie ń s tw a : G d y ju ż g a łąź  
je g o o d m ła d z a s ię i liśc ie w y p u szc z a , w iec ie , iż  
b lizk o je s t la to . T a k ż e i w y , g d y u jrz y c ie to  
w sz y s tk o , w ie d z c ie , iż b liz k o je s t w e d rz w ia c h . 
Z a p ra w d ę p o w ia d a m  w a m , iż n ie p rz e m in ie te n  

n a ró d , a ż b y s ię s ta ło  to  w szy s tk o . N ie b o i z ie m ia  

p rz e m in ą , a le s ło w a M o je n ie p rz e m in ą .

N a u k a z E w a n g e lji

G d y u jrz y c ie b rz y d k o ść sp u sto sz e n ia . T a  
b rz y d k o ść sp u sto sz e n ia , o k tó re j m ó w i p ro ro k  
D a n ie l (D a n . 9 , 2 7 ) i C h ry s tu s w  d z is ie jsz e j e w an ­
g e lji, o z n a c z a p o h a ń b ie n ie św ią ty n i i m ias ta Je ­
ro z o lim y , d o k o n a n e p rz e z b e z b o ż n y c h i b u rz li­
w y c h Ż y d ó w , d o p u sz c z a ją c y c h s ię n a jsz k a ra d n ie j ­
sz y c h w y stę p k ó w , n ie sp ra w ie d liw o śc i, ra b u n k u  
itp ., d o k o n a n e m ia n o w ic ie p rz e z b e z b o ż n y c h R z y -  
n .ia n , k tó rzy  ta m ż e u s taw ili p o są g i b a łw a n ó w  itd .  
Je z u s C h ry s tu s p rz e p o w ia d a w e d łu g św ia d e c tw a  
św ię teg o Ł u k a sza (Ł u k . 2 1 , 2 0 ) to z b u rz en ie , k tó ­
re n a s tą p iło w  sp o só b n a js tra sz liw sz y o k o ło la t 
c z terd z ie śc i p o śm ie rc i Z b a w ic ie la . M ó w i O n ta k ­
ż e z a ra ze m  o k o ń c u św ia ta i o S w em  p rz y jśc iu  
n a są d o s ta te c zn y , k tó re g o o b ra z em  b y ło o p u s to ­

sz e n ie Je ro zo lim y .

„ P ro śc ie , a ż e b y u c ie k a n ie w a sze n ie b y ło w  
z im ie a lb o sz a b a t" . Ja k m ó w i św . H iero n im , w y -  
rz e k ł to Je z u s C h ry s tu s , p o n ie w aż o s tro ść z im y ,  
k tó r p a n u je w  g ó ra c h i n a p u szc z ac h , p rz esz k a ­
d z a ła b y lu d z io m  ta m d o tą d u c ie k ać i sz u k a ć ta m  
sc h ro n ien ia , i p o n ie w a ż p ra w a Ż y d ó w  z a b ran ia ły  
im  o d b y w a ć p o d ró ż w  sz a b a t.

„ P o w sta n ą fa łsz y w i C h ry stu so w ie i fa łszy w i 
p ro ro c y " ' T a k im i to b y li w e d le św ia d e c tw a ż y ­
d o w sk ie g o h is to ry k a Jó z e fa , k tó ry b y ł n a o c z n y m  
św ia d k ie m  u p a d k u Je ro zo lim y , E le a z a r, Ja n , S i­
m o n itd ., k tó rzy p o d p o z o re m  n ie sie n ia Ż y d o m  
p o m o c y , śc iąg n ę li n a n ic h w ięk sz e je szc z e n ie ­
sz cz ę śc ie . P rz e d k o ń c e m  św ia ta b ę d z ie ta k im  fa ł­
sz y w y m  C h ry s tu se m  a n ty c h ry s t z sw y m i z w o len ­
n ik a m i, k tó re g o P a w e ł św . d la je g o sz a ta ń sk ie j  
z ło śc i i o k ru c ie ń s tw a z o w ie c z ło w ie k ie m  g rz e c h u  
i sy n e m  z a tra c e n ia . (II . T e ss. 2 , 3 ). T e n s ię p rz e z  
sw ą p y c h ę sz a ta ń sk ą w y n ie s ie p o n a d w szy s tk o ,  
n a d  B o g a i to , c o ja k o B o sk ie je st c z c zo n e m , B o ­
g ie m  b ę d z ie s ię m ian o w a ł i k a ż ę z a b ija ć w szy s t­
k ic h , k tó rz y  g o  z a B o g a u z n a w a ć n ie b ę d ą c h c ie li.  
N a w et p o b o ż n i i sp ra w ie d liw i p o p a d n ą w  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o u w ied z e n ia , a le d la n ic h to sk ró c i 
P a n B ó g c z a s p rz e ś la d o w a n ia te g o c ie m ię z c y .

„ Jeż e lib y w a m  rz e k li: O to n a p u sz cz y je s t" . 

G d y  S y n  B o ż y  p rz y jd z ie , to d z ia ć s ię to  n ie b ę d z ie  

w  u k ry c iu . N ie b ę d z ie G o p o trz e b a sz u k a ć w  ta -
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jemnych gmachach, lub na puszczy, ale Jego przyj­
ście będzie tak widoczne jak błyskawica, oświe­
cająca całe niebo od wschodu do zachodu, a bę­
dzie tak szybkie i pewne, jak kiedy orzekł uderza 
z góry na ciało, gdziekolwiiek je ujrzy.

„Nie przeminie ten naród, ażeby się stało to 
wszystko". Temi słowy określa Chrystus Pan zbu-

W rażenia z podróży
ii

W sobotę, 5 października, —  zwiedzaliśmy od  
gcdziny 9-tej rano muzea watykańskie.

Przechodziliśmy przez kaplicę Sykstyńską, 
słynącą ze swych fresków, wykonanych przez naj' 
słynniejszych mistrzów. Freski przedstawiają hi- 
storję Chrystusa, M ojżesza, oraz „Sąd Ostateczny", 
fresk, pędzla M ichała Anioła.

Z kaplicy Sykstyńskiej przeszliśmy do „Sali 
Królewskiej", w której znajdują się różne malowi­
dła, a między innemi przedstawiające zwycięską 
potęgę Kościoła św.

Przechodząc przez szereg innych sal, doszliś­
my do komnat Rafaela, których jest cztery: „Pokój 
Pożaru", „Pokój podpisu", „Pokój Heliodora" i „Sa­
la Konstantyna". Z tej ostatniej udaliśmy się do  
„Lóż Rafaela", a stamtąd do „Apartamentów Bor­
gia". Są to ciemne pokoje o wysokich sklepieniach, 
z malowidłami Pinturicchio. W  apartamentach Bor­
gia znajdują się jeszcze: Sala Pontyfikalna, Sala 
Tajemnic, Sala Żywotów Świętych, Sala Siedmiu  
sztuk wyzwolonych itd.

Zwiedzaliśmy także: Pinakotek — M uzeum  
Pio Clementino, M uzeum  Egipskie, Salę della Biga, 
Galerję świeczników, M uzeum etruskie, salę okrą­
głą, salę M uzeum, salę zwierząt, galerję posągów, 
salę popiersi, gabinet masek, i przęz podwórze BeF  
wederskie przechodzimy do „M uzeum Chiramonti*  
do Bibljoteki.

Razem z nami zwiedzali różne narody, a mię­
dzy nimi także Niemcy. Podsłuchaliśmy taką roz­
mowę trzech niemców. Jeden z nich zaznaczył. 
M yśmy wczoraj mieli być także przyjęci przez Oj­
ca Świętego, lecz tenże, znając Polaków, gdyż był 
u nich Nuncjuszem — delegataem papieskim w  
W arszawie i w Polsce, więc kocha ich widocznie 
więcej jak nas Niemców.

Tak to ......
Tak to niemiaszkowie politykują — nawet w  

salach watykańskich.

Po tych słowach wtrąciłem się do ich rozmo­
wy, zaznaczyłem, że jestem też Polakiem i Ojciec  
św. przyjął nas Polaków prędzej jak Niemców, gdyż 
myśmy o dwa dni prędzej byli w Rzymie jak Niem ­
cy. Na to niemiaszkowie się uspokoili i zaznaczyli, 
że przepraszają Ojca Świętego za posądzenie, któ  
re pod jego adresem wypowiedzieli.

O godzinie 3-ej po południu udaliśmy się na 
odpustową procesję do św. Piotra. Jak w poprzed­
nich procesjach, jeden z Najprzewiel. księży Bisku­
pów, trzymając w rękach krzyż, a pielgrzymi za­
śpiewali wszechpotężną pieśń: Święty Boże, Świę­
ty M ocny, Święty a nieśmiertelny...

Po odprawieniu modlitw przy grobie św. Pio­
tra, odprawiliśmy w tejże Bazylice św. Piotra 
wszyscy pątnicy spowiedź jubileuszową.

rżenie Jerozolimy, które też rzeczywiście nastą­
piło. Kiedy zaś przyjdzie koniec świata, to, mówi 
Chrystus, nie wiedzą nawet Aniołowie w niebie. 
Urządźmy się więc tak, ażebyśmy przez życie po­
bożne, gotowi byli na przyjście Boskiego Sę­
dziego.

po słonecznej Italji

W  niedzielę o godz. 8-ej rano M sza św, u św. 
Piotra i generalna Komunja św. Celebrował J. E. 
Arcybiskup Jałbrzykowski z W ilna, a treściwe ka­
zanie przed generalną Komunją św. wygłosił J. E. 
Ks. Biskup Szlagowski z Lwowa. Po nabożeństwie 
udaliśmy się na śniadanie, a o godz. 9-tej i pół od­
jazd na zwiedzanie Forum Romanum i Palatynu, 

„Forum Romanum" w czasach dawnych było  
miejscem targu, okolonym wielką ścianą kramów, 
tak jak dzisiaj u nas np. rynek. Dlatego też forum—  
nazywa się rynek.

W wieku III przed Chrystusem rozrost życia 
publicznego Rzymu był wielki. Z tego powodu Fo­
rum przestało być targiem, a stało się miejscem  
wielkich zgromadzeń ludowych. Ulice przy Forum  
były bardzo pięknie ozdobione. Przepięknie pozła­
cane bronzami, wyłożone mało spotykanym mar­
murem, ustawione piękne świątynie, obrazowały 
choć w części wielkość i potęgę ówczesnego Rzy­
mu. Z biegiem czasu Forum straciło swoje znacze­
nie, aż w końcu zeszło do roli miejsca postoju by­
dła, tak, iż dawna nazwa „Campo Vaccino" zosta­
ła zapomniana.

Bardzo późno, bo w  wieku XIX, zaczęto prace, 
mające na celu odnowienie tego zabytku. Część 
Forum, mianowicie u podnoża kapitolu leżącej, 
ogląda się lepiej z góry. Pozostałe resztki wspania­
łego ongiś Forum, jak ośm kolumn świątyni Satur­
na, trzy kolumny świątyni Vespazjusza, Arka Sep- 
tyma-Sewera, świątynia Faustyny oraz blisko sto­
jące kolumny świątyni Kastora, można jeszcze dziś 

oglądać.
Niedaleko Arki Tyberjusza, zobaczyć można 

resztki dawnej Trybuny, która była podobno tak  
obszerna, że mówca, przemawiając do ludu, mógł 
po Trybunie spacerować.

W arto też wspomnieć o najświeższym z zabyt­
ków Rzymu, znajdującym się na Forum. Jest to ko­
lumna Fokusa, wyłożona taflami z wapienia, zbu­
dowana w roku 608.

Na pamiątkę zwycięstwa nad wrogami, pobu  
dowali Rzymianie Arkę Tryumfu Septyma-Sewera 
w roku 203 po Narodzeniu Chrystusa.

Po wschodniej części Forum, stała piękna 
świątynia Cezara, z której pozostały tylko szcząt­
ki. M ało co pamiątek zostało ze świątyni Kastora 
i Polluksa, postawionej za czasów Republiki Rzym ­
skiej.

Niedaleko świątyni Kastora znajduje się świę­
te miejsce Jutury, nimfy, która ochraniała, według  
wierzeń pogańskich, źródła wytryskające u stóp  
Palatynu.

Pozatem na Forum  Romanum  znajdują się jesz­
cze: bazylika M aria Antiqua, zbudowana w  VI wie­
ku, świątynia Faustyny w roku 141. W ewnątrz tej
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ś w i ą t y n i  m i e ś c i s i ę  k o ś c i ó ł  ś w . L a u r e n t e g o  z  M i ­

r a n d y .

D a w n e  w z g ó r z a  P a l a t y n u  i  A v e n t y n u  p o ł ą c z o ­

n e  s ą  f a l i s t y m  g r z b i e t e m  z w a n y m  w  d a w n y c h  c z a ­

s a c h  V a l i a , p o  k t ó r y m  w s p i n a  s i ę  V i a  S a c r a . N a  

V e l i a  z n a j d u j e  s i ę  A r k a  T r y m f u  T y t u s a , o r a z  z d a -  

l e k a  w i d z i a n e  t r z y  a r k a d y b a z y l i k i K o n s t a n t y n a .  

O d  a r k i ,  V i a  S a c r a  p r o w a d z i  n a s  d o  C o l o s e u m ,  n a j ­

w i ę k s z e g o  z a b y t k u  t e a t r a l n e g o . C o l o s e u m  z o s t a ł o  

z a ł o ż o n e  p r z e z  V e s p a z j a n a , a  z a k o ń c z o n e  p r z e z  

T y t u s a  w  r o k u  8 0 . W e w n ą t r z  C o l o s s e u m  p o m i e ­

ś c i ł o  s i ę  p r z e s z ł o  o d  4 0  d o  5 0  t y s i ę c y  o s ó b .

Z  C o l o s s e u m  u d a l i ś m y  s i ę  d o  P a l a t y n u ,  k t ó r y  

b y ł  o g n i s k i e m  p r a h i s t o r y c z n e g o  R z y m u . Z a  c z a s ó w  

r e p u b l i k a ń s k i c h , n a  P a l a t y n i e  s t a ł y  d o m y  d z i a ł a c z y  

s p o ł e c z n y c h . P ó ź n i e j , c e s a r z  A u g u s t  k a z a ł  p o b u d o ­

w a ć  o g r o m n y  p a ł a c  c e s a r s k i , ś w i ą t y n i ę A p o l l i n a  

i  B i b l j o t e k ę . D r u g i p a ł a c  c e s a r s k i , r ó w n i e ż  w i e l k i ,  

s t a n ą ł  z a  c z a s ó w  T y b e r j u s z a .  G m a c h y  t e  i  i n n e  z o ­

s t a ł y  z n i s z c z o n e  p r z e z  n a p a d y  w r o g ó w  i o d  w i e ­

k u  X  n a  r u i n a c h p o w s t a w a ł y k l a s z t o r y , o g r o d y  

i w a r o w n i e .

P o z a t e m  z n a j d u j ą  s i ę  n a  P a l a t y n i e  r u i n y  p a ł a ­

c u  S e p t y m a  S e w e r a , s k ą d  o d  r u i n  i d z i e  s i ę  p r z e z  

m o s t  d o  B e l w e d e r u ,  s k ą d  j e s t  p i ę k n y  w i d o k  n a  C o ­

l o s s e u m  i k o ś c i o ł y  n a  T o r r y  K o r a k a l l i .

G o r ą c z k a , k t ó r a  w y j ą t k o w o  w  t y m  d n i u  n a m  

d a ł a  s i ę  w e  z n a k i , —  b y ł a  n i e  d o  w y t r z y m a n i a .  

T a m , j a k  i p o d c z a s  c a ł e j p i e l g r z y m k i , k a ż d y  m u -  

s i a ł s i ę  z a s t o s o w a ć  d o  z e g a r k a , a ż e b y  m i n u t y  n i e  

s p ó ź n i ć .  W i e c z o r e m , p o  k o l a c j i , n i k t  j u ż  n i e  m y ś l a ł  

o  w y c h o d z e n i u  z  h o t e l u  l u b  p e n s j o n a t u  c z y  t o  d o  

t e a t r u , k i n a  l u b  k a w i a r n i , g d y ż  o d  p r z e m ę c z e n i a  

u d a ł  s i ę  n a  s p o c z y n e k  .

W  n i e d z i e l ę  p o  p o ł u d n i u  z w i e d z i l i ś m y  B a z y ­

l i k ę  ś w . P a w ł a .

J e s t  t o  p i ę k n y  k o ś c i ó ł , z a ł o ż o n y  w  w i e k u  I V ,  

b a r d z o  c z ę s t o  p r z e b u d o w y w a n y  i o d n a w i a n y . D o  

k o ś c i o ł a  d o j e ż d ż a  s i ę  t r a m w a j e m ,  i d ą c y m  d o  B r a ­

m y  ś w . P a w ł a , s k ą d  p ó ł  g o d z i n y  t r z e b a  i ś ć  p i e s z o .

W n ę t r z e  k o ś c i o ł a  p o s i a d a  p i ę ć  n a w , s p r a w i a  

w r a ż e n i e  p r z e p y c h u . M e d a l j o n y  m o z a i k  o w e , p r z e d ­

s t a w i a j ą c e  p a p i e ż y , z n a j d u j ą  s i ę n a d  k o l u m n a m i  

t r z e c h  n a w .

O ł t a r z  g ł ó w n y  z n a j d u j e  s i ę  p o d  a r k ą , o z d o b i o ­

n ą  c e n n e m i m o z a i k a m i ,  p o c h o d z ą c e m i z  V  w i e k u ,  

a  n o w o c z e ś n i e  o d r e s t a u r o w a n e m i .

O p o d a l k o ś c i o ł a p r z e c h o d z i v i a  L a u r e n t i a ,  

p r o w a d z ą c a  d o  s t a r e g o  O p a c t w a  T r e  F o n t a n e , w y ­

b u d o w a n e g o  n a  m i e j s c u , g d z i e  z o s t a ł  z a m o r d o w a n y  

ś w .  P a w e ł .  W e d ł u g  l e g e n d y ,  ś c i ę t a  g ł o w a  ś w i ę t e g o ,  

s p a d ł s z y  n a  z i e m i ę , p o d s k o c z y ł a t r z y r a z y  i n a  

t y c h  m i e j s c a c h  w y b i ł y  t r z y  ź r ó d ł a .

P o n i e d z i a ł e k b y ł d n i e m  w y c i e c z k o w y m  d l a  

n i e j e d n y c h  p i e l g r z y m ó w .  J e d n a  p a r t j a  w y b r a ł a  s i ę  

d o  N e a p o l u ,  P o m p e i i n a  W e z u w j u s z , a  w  d r u g i m  

d n i u  S o r e n t o  i n a  w y s p ę  C a p r i , a  s t a m t ą d  z w i e d z i ć  

l a u r o w ą  g r o t ę . O  t e j w y c i e c z c e  n a p i s z ę  j e s z c z e  

j e s z c z e  p ó ź n i e j .  D r u g a  c z ę ś ć  p i e l g r z y m ó w  w y j e c h a ­

ł a  d o  A s s y ż a . T a m  p i e l g r z y m i z w i e d z i l i  p o  w y s ł u ­

c h a n i u  M s z y  ś w . B a z y l i k ę  z  g r o b e m  ś w . F r a n c i s z ­

k a , k o ś c i ó ł  ś w . K l a r y , ś w . P i o t r a  D a m i a n a , d o m u  

r o d z i c ó w  ś w i ę t e g o  F r a n c i s z k a  i M . B o s k i e j A n i e l ­

s k i e j .

P o z o s t a ł a  r e s z t a  p i e l g r z y m ó w  w  R z y m i e  z w i e ­

d z i ł a  V i a  A p p i a , k a t a k u m b y , T e r m y  C a r a c a l l i i  

G i a n i c o l o  d o  S . P i e t r o  i n  M o n t o r i o .

P o  p o ł u d n i u  W i l l a  , , B o r g h e s e " , P i e r r a  d e l P o *  

p o l o , S . M a r i a  d e l  P o p o l o  P i n c i o .  ( B . S . )

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . )

—X—

N a  S y c y l j ę .

N a  w i e ż a c h  N e a p o l u  w y b i ł a  p ó ł n o c . C h o d z ę  

s a m o t n y  p o  d ł u g i m  p e r o n i e  d w o r c a  g ł ó w n e g o  i  m y ­

ś l ę  o  s i l n y c h  w r a ż e n i a c h , j a k i e  o d e b r a ł e m  w  N e ­

a p o l u  i o k o l i c a c h  j e g o . S t a r a m  s i ę  w r a ż e n i a  z e ­

b r a ć  w  c a ł o ś ć  i n a  z a w s z e u t r w a l i ć  w  p a m i ę c i .  

W s ^ a k  z  p r z e ż y ć  w s z y s t k i c h  p o z o s t a n i e  m i t y l k o  

p i ę k n e  w s p o m n i e n i e !  K s i ę ż y c  r o z j a ś n i a  c i e p ł ą  n o c  

m a j o w ą , a  k r o c i e  b a r w n y c h  ś w i a t e ł m i g a  w z d ł u ż  

t o r u  k o l e j o w e g o , Z  z a d u m y  w y r y w a  m n i e p r z y ­

b y c i e  p o d r ó ż n y c h  n a  p e r o n . Z j a w i a j ą  s i ę  t a k ż e  m o i  

m i l i t o w a r z y s z e  p o d r ó ż y  a  o c z y  k l e j ą  i m  s i ę  o d  

s e n n o ś c i . Z  ł o s k o t e m  w p a d a  n a  d w o r z e c  p o c i ą g  

p o s p i e s z n y , k t ó r y  m a  z a b r a ć  p o d r ó ż n y c h  d o  p o ł u ­

d n i o w y c h  k r a ń c ó w  W ł o c h  i n a  S y c y l j ę . O d s z u k a ­

ł e m  w a g o n  z  n a p i s e m : C a t a n i a , c ó ż  k i e d y  k a ż d e  

m i e j s c e  z a j ę t e . Z a t e m  w s i a d a m y  d o  i n n e g o  w a g o ­

n u , g d z i e  j e s t n i e c o  l u ź n i e j . Z a l e d w i e  u r z ą d z i l i ś m y  

s i ę  w y g o d n i e  w  p r z e d z i a l e , a  j u ż  p o c i ą g  m k n i e  k u  

p o ł u d n i o w i p r z e z  ż y z n ą  r ó w n i n ę  p o m i ę d z y  W e z u ­

w i u s z e m  a  m o r z e m . M i j a m y  m i a s t e c z k a  w y b r z e ż -  

n e , k t ó r y c h  ś w i a t ł a  o d z w i e r c i e d l a j ą  s i ę  w  m o r z u  

i r y s u j ą  b i e g  w y b r z e ż a  a ż  p o  ś l i c z n e  S o r e n t o . W  

b l a s k u  k s i ę ż y c a  w i d a ć  p r z e d  n a m i s z c z y t y  w y s o ­

k i c h  g ó r , t o  p o ł u d n i o w y  c i ą g  A p e n i n ó w  N e a p o l i -  

t a ń s k i c h . M i j a m y  s t a c j ę  P a g a n i i m i a s t e c z k o  t e j  

n a z w y . T u  w  k o ś c i e l e  ś w . M i c h a ł a  s p o c z y w a j ą  

z w ł o k i ś w . A l f o n s a  d e  L i g n o r i , z a ł o ż y c i e l a z a k o ­

n u  R e d e m p t o r y s t ó w . P o z d r a w i a m  ś w i ę t e g o  i p r o -  

s i z ę o  o p i e k ę  p o d c z a s  d a l s z e j d r o g i . P o c i ą g  z w a l ­

n i a  b i e g u  n a  p r z e ł ę c z y , w  p o ś w i a c i e  k s i ę ż y c a  w i d ­

n i e j ą  r u i n y  z a m k ó w  ś r e d n i o w i e c z n y c h  h e n  w y s o k o  

n a  s t o k a c h  g ó r a  n a  u s k o k a c h  b i e l ą  s i ę  o s i e d l a  

l u d z k i e . Z j e ż d ż a m y  z  p r z e ł ę c z y  w  d ó ł k u  m o r z u ,  

k t ó r e  u k a z u j e  s i ę  p r z e d  n a m i , j a k  b a j k a  p i ę k n e  w  

o b r a m o w a n i u  s t r o m y c h  ś c i a n  g ó r s k i c h . K s i ę ż y c  

o d z w i e r c i e d l a  s i ę  w  t o n i i t w o r z y  d ł u g ą  s r e b r n ą  

s m u g ę  a ż  h e n  k u  w i d n o k r ę g o w i . P o c i ą g  s t a j e . S ł y ­

c h a ć  g ł o s  k o n d u k t o r ó w :  S a l e r n o !  G r u p k a  s t u d e n ­

t ó w  w i t a  w e s o ł o  p r z y b y ł e g o  k o l e g ę . S a l e r n o  j e s t  

m i a s t e m  u n i w e r s y t e c k i e m  a  w y d z i a ł l e k a r s k i w  

ś r e d n i c h  w i e k a c h  p o s i a d a ł t a k ą  s ł a w ę , ż e  ś c i ą g a ł  

m ł o d z i e ż  a ż  z  d a l e k i e j P o l s k i . Ś l i c z n y  t o  z a k ą t e k ,  

c h ę t n i e b y m  t u  s p ę d z i ł k i l k a  d n i i d o t a r ł d o  u r o ­

c z e g o  A m a l f i . N i e s t e t y  c z a s  n i e  p o z w a l a  i c h u d y  

p o r t f e l !  —  J e d z i e m y  d a l e j , k i l k a  c h w i l n a d  z a t o ­

k ą  m o r s k ą  a  p o t e m  p r z e z  k r a i n ę  g ó r z y s t ą . P o c i ą g  

t o  g i n i e  w  t u n e l a c h  t o  p o  w y s o k i c h  m o s t a c h  p r z e ­

k r a c z a  g ł ę b o k i e  d o l i n y . P a t r z ę  n a  t e n  ś w i a t m a ­

l o w n i c z y  —  a ż  z m o r z y ł  m n i e  s e n . G d y  s i ę  p r z e b u ­

d z i ł e m  i s p o j r z a ł e m  p r z e z  p r a w e  o k n o  n a  ś w i a t ,  

s e r c e  ż y w i e j z a b i ł o  z  r a d o ś c i . J a k  o k i e m  s i ę g n ą ć  

m o r z e  z i e l o n a w o  n i e b i e s k i e  a  n a  j e g o  f a l a c h  k o -  

ł y s z ą  s i ę  b i a ł e  ż a g l e  b a r k  r y b a c k i c h . N a  p a m i ę ć  

p r z y c h o d z ą  s ł o w a  p i e ś n i : „ p ł y ń  b a r k o  m o j a , p o g o ­

d a  s p r z y j a " . —  P o c i ą g  s t a j e  n a  s t a c j i P a o l a . K o ­

m u  b y  s i ę  n i e  p r z y p o m n i a ł ś w . F r a n c i s z e k  z  P a ­

c i a , k t ó r e g o  d z i e ń  p o d a j e  b r e w j a r z  p o d  d a t ą  2 - g o  

k w i e t n i a ! W y s z e d ł e m  n a  p e r o n , ż e b y  z a c z e r p n ą ć
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św ie ż e g o p o w ie trz a i sp o g lą d a m k u  k la sz to ro w i  

n a  w y so k ie j sk a le , g d z ie  ż y ł św . F ra n c isz e k . —  Je -  

d z ie m y d a le j w c ią ż b rz e g ie m  m o rz a a p o le w e j  

s tro n ie m a m y p a sm o g ó r k a la b ry jsk ic h . M im o to  

w id o k  n ie  n u ż y , p o n ie w aż  c o  c h w ila  o d s ła n ia ją s ię  

n o w e k ra jo b ra z y . K ilk u m in u to w y  p o s tó j w  S . E u ­

fe m ia  d a je sp o so b n o ść d o  sp o ż y c ia  śn ia d a n ia . P ie ­

c z y w o św ież e u c h o d lz i, a le k a w a n ie b a rd z o n a m  

sm a k u je . W  d a lsz e j d ro d z e m ija m y  sz e re g  m ias te ­
c z e k , a o d  P a lm i w je żd ż a m y  w  o k rę g  n a w ied z o n y  

s tra szn e m  trz ę s ie n ie m  z ie m i w  ro k u 1 9 0 8 . O śro d ­

k ie m  te g o  trz ę s ie n ia b y ło m ia sto  M e ss in a n a S y -  

c y lji. L u d n o ść  ty c h  o k o lic je sz c z e d z iś m ie sz k a w  

d re v /n ia n y c h b a ra k a c h . W  P a lm i n a 1 0 ty s ię c y  

m ie sz k a ń c ó w  z n a la z ło śm ie rć 1 7 3 4 o só b ! D ro g a z  

P a lm i d o  R e g g io  z a lic z a  s ię  d o  n a jp ię k n ie js z y ch  n a d  

m o rz e m  Ś ró d z iem n e m , w sz ak w ie d z ie p rz ez g a je  

p o m a ra ń c z o w e , o liw k o w e i k a sz ta n o w e . C ó ż , k ie ­

d y n a s tró j ra d o sn y t łu m i w id o k w  g ru z y z a p a ­
d ły c h  k o śc io łó w  i d o m ó w  ja k o  te ż  m y ś l o d z ie s ią t­

k a c h  ty s ię c y  lu d z i, k tó rz y  z n a leź li śm ie rć  p o d  g ru ­

z a m i w a lą c y c h s ię g m a c h ó w . —  M ija m y s ta c ję  

S c y lla . M ia ste c z k o  i z a m ek  le ż ą  n a  w y so k ie j sk a ­

le , s te rcz ą ce j w  m o rz e . P rz y p o m in a s ię z ła w y  

sz k o ln e j b a śń  s ta ro ż y tn a  o S c y lla i C h a ry b d is , ta k  

g ro ź n y c h  d la  ż e g la rz y . Z  m o rz a  w y ła n ia ją s ię g ó ry  

S y c y lji, z b liż a m y s ię d o c e lu  n a sz e j p o d ró ż y . P o ­

c ią g z a trz y m u je s ię w  V illa S a n G io v a n n i, k tó re  

z a lic za s ię ju ż  d o  p rz e d m ie ść R e g g io . W  p rz y s ta n i  

p o ło ż o n e j tu ż  p rz y  d w o rc u  c z e k a  n a  n a s p a ro w ie c ,  

k tó ry  m a c z ę ść n a sz e g o  p o c ią g u  p rz e w ie ź ć  n a S y *  

c y lję . N a sz w a g o n id z ie d a le j d o R e g g io , d la te g o  

w y s ia d a m y  i u d a je m y  s ię n a  p o k ła d  p a ro w c a . S tą d  

w c h o d z im y n a w y so k i p o m o s t i o g lą d a m y w sp a ­

n ia ły k ra jo b ra z ro z ta c za ją c y s ię p rz e d  n a m i. A le  

o k o n ę c i p rz e d e w sz y s tk ie m w y b rz e ż e S y c y lji .  

P rz es ła n ia  je le k k a m g ła , a le w id a ć d o sk o n a le  g ó ­

rę w u lk an ic z n ą  E tn a , k tó re j sz c z y t p o k ry w a je s z ­

c z e  śn ieg . O d b ija m y  o d  lą d u , sz y b k o  z b liż a s ię  w y ­

b rz e ż e S y c y lji , z a je ż d ż a m y  o 1 -e j g o d z in ie  w  p o łu ­

d n ie d o  p o r tu  M e sy n y .

K s . Ł ę g o w sk i.

Sw. Marcin.
W  u b . p o n ied z ia łe k o b c h o d z iliśm y d z ie ń , p o św ię co n y  

c zc i św . M a rc in a . M a rc in  św ., b isk u p T o u rs , u ro d z o n y o k o ło  

3 1 6 r . w  S a b a r ji w  W ęg rz e ch , a w y c h o w a n y  w  P aw ji, g d z ie  

o jc ie c je g o , p o g a n in , b y ł rz y m sk im  try b u n e m  w o jsk o w y m . 

O d 1 6 ro k u ż y c ia p rz ez la t 5 s łu ż y ł w  w o jsk u rz y m sk ie m ,  

n a s tęp n ie p rz y ją w sz y c h rz eśc ijań s tw o , z o s ta i w z o re m  w sz y ­

s tk ic h c n ó t. K o śc ió ł o b c h o d z i je g o p a m ią tk ę d n ia 1 1 l is to ­

p a d a .

Z  d n ie m  ty m  łą c zą  s ię ró żn e z w y c z a je i u ro c z y s to śc i lu ­

d o w e . D o d n ia d z is ie js ze g o z ac h o w a ł s ię z w y c z a j je d z e n ia  

g ę s i. S ta ry to z w y c za j p o g a ń sk i lu d ó w  s ło w ia ń sk ich i g e r ­

m a ń sk ic h . N a js ta rs z e k a len d a rz e o z n a c z a ją d z ie ń te n z n a ­

k ie m  g ę s i.

N a o b raz ac h w id z im y św . M a rc in a w ry c e rsk ie j z b ro i,  

d z ie lą c e g o s ię z b ie d ak ie m  w ła sn y m p ła sz cz em . P o za te m  

tra d y c ja p rz e k az u je n a m  te g o św ię teg o w s tro ju b isk u p a ,  

z o g n is tą k u lą n a d  g ło w ą , ( je g o p e łn e g o r liw o śc i n a u c z an ie ) ,  

a lb o  z g ę s ią . Je s t to  w zię te z ż y c ia św . b isk u p a g d y ż p o o -  

p u sz cz ,en iu  w o jsk a c h c ia ł w ieść ż y w o t p u s te ln ic z y , ty m c z a ­

se m  c h c ia n o g o m ie ć b isk u p e m . Ś w ię ty w o b e c te g o u k ry ł  

s ię p rz e d lu d e m , n ie w ie d z ąc n ic o z ab łą k a n e j g ę si, k tó ra  

w y s tra sz o n a , g ę g a n ie m  z d rad z iła je g o k ry jó w k ę .

B y ł ró w n ież z w y c z a j z a b ija n ia d n ia te g o w o łu i św in i,  

n p . w  N id e r la n d ac h , w  A n g lji p ie c zo n o „ w o ło w in ę m a rc iń -  

sk ą “ , w  N o rw e g ji z a b ija n o g ę ś i p ro s ię . Je ż e li ro d z in a je s t  

u b o g a , w ó w cz as sp o ż y w a ją n p . n a d R e n e m  k ie łb a sę i ry ż .

Je s t p o d an ie o św . M a rc in ie , iż p rz em ien ił w o d ę w  w i­

n o . I d la teg o  w  k ra ja c h , p o s ia d a ją cy c h w in a , p ija d n ia te g o  

so k w in n y , d o te g o n a d R e n e m  d o d a ją p ie c z o n e k a sz tan y .  

W  ró ż n y c h m ie jsco w o śc ia ch ro d z ic e te g o d n ia o b d a rz a ją  

d z ie c i c ia s tk a m i i o w o ca m i —  n ib y o d św . M a rc in a .

W  Y p e rn  (B e lg ja ) św . M a rc in  z as tę p u je d z ie c io m  św . M i­

k o ła ja ; d z iec i z aw ie sz a ją w  k o m in ie p o ń c zo c h ę , n a p e łn io n ą  

s ian e m . Ś w . M a rc in w  n o c y p rz e je żd ż a k o n n o  n a d d o m a m i,  

z a b ie ra s ia n o d la sw e g o k o n ik a , a z o s ta w ia n a to m ie jsc e  

ró ż n e p o d a ru n k i.

W  B e lg ji , w  p ó łn o cn y c h N iem c z ec h i n ie k tó ry c h o k o li­

c a c h d o ln eg o R e n u b ie d n e d z ie c i c h o d z iły , a m o ż e je s zc ze  

c h o d zą , p o z am o ż n y c h ro d z in a ch i d o s ta ją o w o c e i c ia s to ,  

w  W e s tfa lji sz y n k ę , s ło n in ę i k ie łb a sy , n a d R e n e m  k a w a łk i  

d rze w a . W  N id e r lan d a c h o p ró c z te g o z a p a la ją o g n ie św .  

M a rc in a ; ta m że d z ie c i sk a cz ą p rz e z w y d rą żo n ą i w  ś ro d k u  

o św ie tlo n ą d y n ię i śp iew a ją  p ie śń , w  k tó re j je s t m o w a o o -  

trz y m an y c h d a ra ch ; ja k b y u n a s p o k o lę d z ie ; z ta k ie m i o -  

św ie tlo n e m i d y n ia m i i z la ta rn ia m i p a p ie ro w e m i o d b y w a ją  

p ro c e s je .

Ś w . M a rc in  w  u b . p o n ie d z ia łe k n ie z ja w ił s ię „ n a s iw y m  

k o n iu " , d n ia te g o n ie p a d a ł śn ieg , o w sz em  w  s to su n k u d o  

c h ło d n e j n ie d z ie li , n ie c o s ię o c ie p liło . M a to o z n a cz a ć , iż  

n ie n a le ży s ię sp o d z iew a ć w cz esn y ch m ro zó w . D a j B o ż e ,  

a b y s ię to sp ra w d z iło .

—o—

ABEL AGNL

DROGA.
Id ę  z a  d u sz ą - tę sk n ią . O b u d z ił ją  w id

A n io łó w  śp ie w a ją c y c h  p rz y  ra p so d a c h  h a rf —  

Z ap ło n ę ła m iło śc ią d o  sk rzy d e ł ic h b a rw  —

—  G o n i ją  w ic h e r z ie m i z e sz c zy tu  n a  sz c zy t.

O  w e jd ź je że li m o że sz  w  te n  w ie lk i m ó j d z iw ,  

T a m  n ie  z w ie rz c h u  z n a cz o n y  ra n ą  s to p y  g ła z :  

P e łn e  z e k rw ią k ie lic h y  —  b ó l w ie lk i ja k  c za s —

A  c h cą c p o z n a ć je j d ro g ę , ś la d y  l ic z y n ó g  —

N ie tę d y  —  c h o ć p rz y lg n ę ła  d o  k a m ie n i k re w  —

'^ e  m n ie je j d ro g a -m ę k a , g o re ją c y  k rze w  —

—  B o so  id ę —  b o  z k rz ew u  m ó w i d o  m n ie B ó g .

M o rz e , a  n a d  n ie m  s ło ń c e —  H o s tja  z p sz en n y c h  n iw  —

—  N ie p o jm ie sz  —  w p ie rw  z G o lg o ty  K rz y ż a m i s ię z le j —

—  N ie sp ło n ie sz —  w p ie rw  sa n d a ły  z sk ó ry z w ie rz a z d z ie j.


